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"SOLIDARNOŚĆ" POWINNA WRÓCIĆ DO KORZENI 
Przemówienie Papieża Jana Pawła II do związkowców z "Solidarności" 
podczas audiencji 11 listopada 2003r. (publikacja w "Tygodniku Solidarność" z dnia 21.11.2003r.)
Serdecznie witam wszystkich tu zebranych. W sposób szczególny pozdrawiam pana Prezydenta Lecha Wałęsę oraz obecnego pana Przewodniczącego Związku. Witam księdza arcybiskupa Tadeusza Gocłowskiego, odpowiedzialnego z ramienia Episkopatu za duszpasterstwo ludzi pracy. Cieszę się, że ponownie mogę gościć w Watykanie przedstawicieli "Solidarności". 

Nie po raz pierwszy spotykamy się w szczególnym dla Polski dniu 11. listopada. Pamiętam, że taka audiencja odbyła się też w 1997 roku. Powiedziałem wtedy, że "wasze problemy, aspiracje, niepokoje i radości, wasz trud związany z pracą noszę głęboko w sercu i polecam codziennie Bogu w modlitwie". Dziś raz jeszcze to powtarzam, aby Was zapewnić, że los ludzi pracy w Polsce jest mi stale bliski. 

Wspominając datę 11. listopada, nie mogę nie nawiązać do narodowej wolności, jaka zrodziła się tego dnia po latach zmagań, które kosztowały nasz naród wiele wyrzeczeń i ofiar. Ta zewnętrzna wolność nie trwała długo, ale zawsze mogliśmy się do niej odwoływać w walce o zachowanie wolności wewnętrznej, wolności ducha. Wiem, jak bardzo drogi był ten dzień wszystkim, którzy w okresie komunizmu starali się przeciwstawiać programowemu zabijaniu wolności człowieka, poniżaniu jego godności i odmawianiu mu podstawowych praw. A potem z tego sprzeciwu zrodził się ruch, którego jesteście twórcami i spadkobiercami. I ten ruch również nawiązywał do 11. listopada, do tej wolności, która w 1918 roku znalazła swój zewnętrzny, polityczny wyraz, a zrodziła się z wewnętrznej wolności poszczególnych obywateli rozczłonkowanej Rzeczypospolitej i z duchowej wolności całego narodu. 

Ta wolność ducha, choć tłumiona, od zakończenia drugiej wojny światowej i paktów jałtańskich, przetrwała i stała się fundamentem pokojowych przemian w naszym Kraju, a potem w całej Europie, jakie dokonały się także dzięki "Solidarności". Dziękuję Bogu za rok 1979, w którym poczucie jedności w dobrem i wspólne pragnienie pomyślności uciemiężonego narodu zwyciężyło nad nienawiścią i chęcią odwetu, i stało się zaczynem budowania demokratycznego państwa. Owszem, były próby zniszczenia całego dzieła. Wszyscy pamiętamy trzynasty grudnia 1981 roku. Udało się te próby przetrwać. Bogu dziękuję, że w dniu 19 kwietnia 1989 roku mogłem wypowiedzieć takie słowa: "Maryjo, polecam Twojej macierzyńskiej trosce "Solidarność", która znowu może działać po ponownej legalizacji w dniu 17 kwietnia. Polecam idący w parze z tym wydarzeniem proces, który zmierza do ukształtowania życia narodowego w sposób zgodny z prawami suwerennego społeczeństwa. Proszę Cię, Pani Jasnogórska, aby na drodze tego procesu wszyscy wykazywali w dalszym ciągu potrzebne męstwo, mądrość i rozwagę, służąc wspólnemu dobru". 

Wspominam te wydarzenia, bo mają one szczególne znaczenie w historii naszego narodu. A wydaje się, że uchodzą one pamięci. Młodsze pokolenia nie znają już tych wydarzeń z własnego doświadczenia. Można zatem pytać, czy właściwie docenią tę wolność, którą posiadają, jeśli nie będą znali ceny, jaka została za nią zapłacona. :Solidarność" nie może zaniedbać troski o tę historię, tak bliską, a równocześnie już odległą. Nie można nie przypominać powojennych dziejów odzyskiwania wolności. To jest dziedzictwo, do którego stale trzeba wracać, aby wolność nie przeradzała się w samowolę, ale miała kształt wspólnej odpowiedzialności za losy Polski i każdego jej obywatela. 

15 stycznia 1981 roku mówiłem do przedstawicieli "Solidarności": "Myślę, Drodzy Państwo, że macie pełną świadomość zadań, jakie stają przed wami (...). Są to zadania niezwykle doniosłe. Wiążą się one z potrzebą pełnego zabezpieczenia godności i skuteczności ludzkiej pracy poprzez uwzględnienie wszystkich osobowych, rodzinnych i społecznych uprawnień każdego człowieka: podmiotu pracy. W tym znaczeniu zadania te mają podstawowe znaczenie dla życia całego społeczeństwa, całego narodu: dla jego dobra wspólnego. Dobro wspólne bowiem społeczeństwa sprowadza się ostatecznie do tego, kim w owym społeczeństwie jest każdy człowiek, jak pracuje i jak żyje. Stąd też Wasza samorządna działalność posiada i zawsze posiadać powinna wyraźne odniesienie do całej moralności społecznej. Przede wszystkim do moralności związanej z dziedziną pracy, ze stosunkiem pomiędzy pracownikiem, a pracodawcą". 

Wydaje się, że dziś to wezwanie do zabezpieczenia godności i skuteczności ludzkiej pracy nie straciło swojej ważności. Wiem, jak bardzo ta godność i skuteczność jest dziś zagrożona. Wraz z rozwojem gospodarki rynkowej pojawiają się nowe problemy, które boleśnie dotykają pracowników. Wielokrotnie w ostatnim czasie mówiłem o problemie bezrobocia, który w wielu regionach Polski przybiera niebezpieczne wymiary. Pozornie wydaje się, że związki zawodowe nie mają na to wpływu. Trzeba jednak zapytać, czy nie mają wpływu na sposób zatrudniania, który coraz częściej ma charakter tymczasowy, albo na tryb zwolnień, które dokonywane są bez jakiejkolwiek troski o losy poszczególnych pracowników i ich rodzin. Owszem, w wielkich zakładach pracy, szczególnie w tych, których właścicielem jest państwo, "Solidarność" wykazuje dużą aktywność. Czy jednak wystarczająco troszczy się o losy pracowników w małych prywatnych przedsiębiorstwach, w supermarketach, w szkołach, w szpitalach czy innych podmiotach gospodarki rynkowej, które nie mają tej siły, jaką mają kopalnie czy huty? Trzeba, aby wasz związek otwarcie występował w obronie ludzi pracy, którym pracodawcy odmawiają prawa głosu, prawa sprzeciwu wobec zjawisk urągających podstawowym prawom pracownika. 

Wiem, że zdarza się w naszym kraju, że pracownikom nie są wypłacane zarobki. Nie tak dawno, nawiązując do listu, jaki w związku z tym wystosowali polscy biskupi, powiedziałem, że grzechem wołającym o pomstę do nieba jest zatrzymywanie należności za pracę. "Zabija bliźniego, kto mu zabiera środki do życia i krew wylewa, kto pozbawia zapłaty robotnika" � mówi Pismo (Syr 34, 22). To nadużycie jest powodem dramatycznej sytuacji wielu ludzi pracy i ich rodzin. Związek zawodowy „Solidarność” nie może pozostawać obojętny wobec tego niepokojącego zjawiska. 

Osobnym problem jest często traktowanie pracowników wyłącznie jako siły roboczej. Zdarza się, iż pracodawcy w Polsce odmawiają podwładnym prawa do odpoczynku, do świadczeń lekarskich, a nawet do macierzyństwa. Czy nie oznacza to ograniczania wolności, o jaką walczyła "Solidarność"? Pozostaje wiele do zrobienia w tym względzie. Ten obowiązek spoczywa na władzach państwowych, na instytucjach prawnych, ale także na "Solidarności", z którą świat pracy różnych sektorów związał wiele nadziei. Nie można tej nadziei zawieść. 

W 1981 roku, gdy jeszcze trwał stan wojenny, mówiłem do przedstawicieli "Solidarności": "Działalność związków zawodowych nie ma charakteru politycznego, nie powinna być narzędziem działania nikogo, żadnej partii politycznej, aby mogła w sposób wyłączny i w pełni samorządny skupić się na wielkim dorobku społecznym ludzkiej pracy i ludzi pracy" (15 stycznia 1981). Wydaje się, że właśnie upolitycznienie związku - być może spowodowane historyczną koniecznością - doprowadziło do jego osłabienia. Jak bowiem pisałem w Encyklice "Laborem exercens" ten, kto dzierży władzę w państwie, jest pośrednim pracodawcą, którego interesy zazwyczaj nie idą w parze z potrzebami pracownika. "Solidarność", wkraczając na pewnym etapie bezpośrednio w świat polityki i podejmując odpowiedzialność za rządzenie krajem, siłą rzeczy musiała zrezygnować z obrony interesów pracowników w wielu sektorach życia ekonomicznego i politycznego. Niech mi będzie wolno powiedzieć, że dziś "Solidarność", jeśli prawdziwie pragnie służyć narodowi, winna wrócić do swoich korzeni, do ideałów, jakie przyświecały jej jako związkowi zawodowemu. Władza przechodzi z rąk do rak, a robotnicy, rolnicy, nauczyciele, służba zdrowia i wszyscy inni pracownicy, bez względu na to, kto sprawuje władzę w kraju, oczekują pomocy w obronie ich słusznych praw. 

Tu nie może zabraknąć "Solidarności". 

Jest to trudne i wymagające zadanie. Dlatego wszelkie wasze wysiłki otaczam co dnia moją modlitwą. Stając w obronie praw pracowniczych, działacie w słusznej sprawie, dlatego możecie liczyć na pomoc ze strony Kościoła. Wierzę, że to działanie będzie skuteczne i przyniesie poprawę losu ludzi pracy w naszym Kraju. Z Bożą pomocą pełnijcie dzieło, które razem rozpoczęliśmy przed laty. Niech Bóg wam błogosławi. 

Watykan, 11 listopada 2003

LISTOPAD MIESIĄCEM PROTESTU


[image: image6.png]



***************************************************************************************************

Obchody Święta Niepodległości

Uroczyste obchody Święta Niepodległości 11 listopada organizowane przez Komisję Zakładową NSZZ “Solidarność” przy Politechnice Wrocławskiej stały się już coroczną tradycją. W tym roku odbyły się 18 listopada w Wojnowicach. Pod pomnikiem “Solidarności” członkowie, sympatycy, zaproszeni goście złożyli wiązankę kwiatów. Przewodniczący KZ “S” dr Wroczyński przywitał serdecznie przybyłych. Honorowy gość ks. proboszcz Jacek Falkowski zaintonował wspólną modlitwę za poległych w walkach o Niepodległość Ojczyzny.
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Następnie po oficjalnym zagajeniu udano się autokarem do “zamku na wodzie”, do Wojnowic. Wszystkich gości uroczyście w autokarze powitała pani dr Izabela Hudyma i przedstawiła pokrótce program obchodów Święta. Pani Inka Węgrzyńska odczytała okolicznościowy wiersz o Marszałku Piłsudskim, którego sama była autorką. Wywołała ogólny aplauz i gromkie brawa. Ks. proboszcz Jacek Falkowski zaintonował pieśń, którą z ochotą śpiewał cały autokar. W pięknych salach “zamku na wodzie” czekała na gości kawa i ciasto. Następnie Pani mgr Anna Jałowy odczytała przygotowany referat pt. “Józef Piłsudski w oczach współczesnych”. Ukazała jego sylwetkę i opinię ludzi żyjących w tamtych czasach i doceniających ogrom pracy i sił jakie Naczelnik włożył w uzyskanie Niepodległości po 123 latach niewoli. Jak pisał Wacław Sieroszewski - w tym czasie żołnierz I Brygady - “wiara w prawość jego charakteru, w jego gorącą miłość Ojczyzny są tak wielkie ... siła jego tkwi w jego wielkości, niepowszechnym idealiźmie i w tym, że stał się pierwszym żołnierzem Rzeczypospolitej”. Walka o Niepodległość Polski pochłaniała go bez reszty, trudy przebywania w warunkach polowych, głód, chłód, niebezpieczeństwo utraty życia, rozbite życie rodzinne, samotność nawet w wigilie i święta nie zmogły go. Całą swoją młodość, mądrość oddaje ojczyźnie. Po referacie rozgorzała dyskusja, która nawiązała do czasów współczesnych. W opiniach wyraźnie była obawa o przyszłość Ojczyzny w związku z wejściem do Unii Europejskiej. Pobyt umilił gościom pan dr Stanisław Jabłonka, który grał na fortepianie taneczne melodie. Był również z racji nieprzeciętnej znajomości sztuki fotografowania autorem licznych zdjęć z tejże uroczystości. Pani mgr Maria Czarnecka przygotowała cieszące się dużą popularnością konkurencje sportowe - improwizacje ruchowe, ilustracje piosenek, rzut do tarcz o symbolice negatywnej, rozładowując agresywne emocje. Tradycyjna “wodzianka” wraz ze wspaniale smakującym chlebem domowego wypieku oraz przygotowanym smalcem smakowały wybornie. Rozmowy przy stolikach toczyły się wartko, duszą towarzystwa był ks. proboszcz Jacek Falkowski, który inicjował śpiewy, rozmowy, opowiadania. Uczestnicy zwiedzili otaczający “zamek” piękny stary park, mimo listopadowej pogody.




Pełni wrażeń i usatysfakcjonowani wracaliśmy do Wrocławia. Przewodniczący KZ NSZZ “S” dr Ryszard Wroczyński serdecznie podziękował wszystkim za aktywne uczestnictwo w obchodach Święta Niepodległości.

Anna Jałowy

OBCHODY  ROCZNICY  WPROWADZENIA  STANU  WOJENNEGO

Komisja Zakładowa

NSZZ
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przy

Politechnice Wrocławskiej

ma zaszczyt zaprosić

wszystkich członków i sympatyków Związku

na 

obchody 22. rocznicy wprowadzenia stanu wojennego

w dniach 12 i 13 grudnia 2003 r.

Program obchodów:

12.12.2003

godz. 9,30
Spotkanie z liderami podziemnej „Solidarności” z okresu stanu wojennego – aula Politechniki

Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27

13.12.2003

godz. 10.00
Uroczysta Msza Święta w 22. rocznicę wprowadzenia stanu wojennego, w kościele

Najświętszego Serca Jezusowego, pl. Grunwaldzki 3 

godz. 11,30 
Po Mszy Świętej złożenie kwiatów pod tablicą śp. Tadeusza Huskowskiego,

pl. Grunwaldzki 9, bud. D-2

godz. 11,45
Złożenie kwiatów pod pomnikiem – obeliskiem poświęconym  „WSZYSTKIM WSPÓŁTWÓR-

COM, OBROŃCOM I BOHATEROM SOLIDARNOŚCI”,  ul. Norwida 6 

godz. 12,15
Złożenie kwiatów pod tablicą śp. Tadeusza Kosteckiego w holu Gmachu  Głównego A-1 PWr.,

Wybrzeże Wyspiańskiego 27

REGULAMIN PRZYZNAWANIA ŚWIADCZENIA ŚWIĄTECZNEGO Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA W ROKU 2003

W dniu 04.11.2003 r. Pan Prorektor ds. Organizacji Prof. Ernest Kubica podpisał Regulamin przyznawania świadczenia świątecznego z okazji Świąt Bożego Narodzenia w 2003 roku dla pracowników Politechniki Wrocławskiej, uzgodniony z organizacjami związkowymi (NSZZ „S”, ZNP i ZZIiT).

1. Wartość świadczenia uzależniona jest od wynagrodzenia brutto (pensja zasadnicza + pochodne).

2. Ustala się trzy wartości świadczenia: 

a/ przy wynagrodzeniu brutto do 3.100 zł włącznie



kwota  570 zł

b/ przy wynagrodzeniu brutto w przedziale

powyżej 3.100 zł do 3.700 zł włącznie




kwota  470 zł

c/ przy wynagrodzeniu brutto powyżej 3.700 zł



kwota  370 zł 

4.  Prawo do świadczenia mają pracownicy o co najmniej rocznym okresie zatrudnienia w Politechnice Wrocławskiej wg stanu na 30.11.2003 r. i zatrudnienie trwa co najmniej do 30.12.2003 r.(nie dotyczy osób z p-ktu 6g).

5. Świadczenie przyznaje się w kwocie proporcjonalnej do wymiaru etatu pracownikom Politechniki Wrocławskiej, których Uczelnia jest macierzystym zakładem pracy.

6.  Świadczenie zostanie przyznane:

a/ pracownikom zatrudnionym na co najmniej na 1/2 etatu (będącymi emerytami i rencistami Politechniki Wrocławskiej) i zatrudnienie trwa do 31.12.2003 r., którzy zadeklarowali przystąpienie do pracowniczego ZFŚS,

b/ pracownikom przebywającym  na urlopach macierzyńskich i wychowawczych,

c/ pracownikom przebywającym na urlopach  płatnych (naukowych i zdrowotnych),

d/ pracownikom przebywającym na urlopach bezpłatnych nie dłuższych niż 3 miesiące w okresie od 01.12.2002 r. do 30.11.2003 r.,

e/ asystentom urlopowanym na studia doktoranckie i zatrudnionym minimum na 1/4 etatu,

f/ pracownikom wyjeżdżającym na staże naukowe nie dłuższe niż 6 m-cy w okresie od 01.12.2002 r. do 30.11.2003 r., realizowane za pośrednictwem Politechniki Wrocławskiej,

g/ pracownikom, którzy przeszli lub przejdą na emeryturę lub rentę w roku 2003 r.

7. Uzgodniono, że wypłata świadczenia świątecznego nastąpi nie później niż do 10.12.2003 r. zgodnie z procedurami stosowanymi w Politechnice Wrocławskiej przy wypłacie wynagrodzeń.

8. Zgodnie z obowiązującą ustawą o podatku dochodowym od osób fizycznych kwota świadczenia jest opodatkowana.

9. Odwołania od braku przydziału świadczenia składać należy do Prorektora ds. Organizacji do 31.12.2003 r.

Wrocław, dnia 27.10.2003 r.

Z A T W I E R D Z A M

P R O R E K T O R

    Prof. dr hab. inż. Ernest Kubica

1. NSZZ “Solidarność”

         Przewodniczący 

Dr inż. Ryszard Wroczyński

2. ZNP

               Prezes

Dr inż. Bronisław Majchrzak

3. ZZiT

     Przewodniczący

Inż. Stanisław Kobiałka

**********************************************************************************

ŻYCZENIA  ŚWIĄTECZNE  I  NOWOROCZNE

	Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
wielu głębokich i radosnych przeżyć,
wewnętrznego spokoju, wytrwałości i radości
oraz błogosławieństwa Bożego
w każdym dniu nadchodzącego Roku

                                                 życzy

                                                   Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”

                                                                                        przy Politechnice Wrocławskiej
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założony w styczniu 1982 r.          Nr 4 (223)  listopad-grudzień 2003 r.


Spisane będą czyny i rozmowy... (Czesław Miłosz)
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